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Z pibytu Polaków w Pradze: Grupa rannych żotnierzy-Polaków. Wśród pielęgniarek słuchaczka medycyny, pna Zofia Kreutlerówna z Krakowa

stów przez uciekających Rosyan. Wszystkie trzy, 
Kierbedzia, kolejowy i nowy, Poniatowskiego, zo
stały przez nich wysadzone w powietrze dynamitem, 
ale tylko na przestrzeni jednego przęsła, przyczem

W jednym z poprzednich numerów zamieściliśmy 
widok kolejowego mostu w Warszawie w chwili 
burzenia go przez Rosyan. W  dzisiejszym numerze 
podajemy fotografię uszkodzonego mostu Poniatow
skiego. Budowany przez lat kilkanaście z olbrzymim 
nakładem kosztów i wykończony dopiero niedawno, 
był on chlubą Warszawy. Jest to rzeczywiście bu
dowle jedna z najwspanialszych w Europie. Na 
szczęście, jak to widzimy na illustracyi, uległo zni
szczeniu tylko jedno przęsło tego olbrzymiego mo
stu, który na wiosnę ma już być przywrócony do 
pierwotnego stanu.

z pułkownikiem Zielińskim,, przedstawiciele Depar
tamentu wojskowego. Publiczności zebrało się ty
siące, między nimi wysłanniczki Ligi kobiet, która 
nowemu pułkowi ofiarowała wspaniały sztandar,

Zaprzysiężenie pułku Legionów. *

Indagacya pojmanego szpiega rosyjskiego w okopach Legionistów.
Laglon'ści «  Bessarabli:

Krzyż ̂ pamiątkowy, postawiony przez Legionistów pod wsią

W miarę, jak zgłaszają się coraz to liczniejsi 
ochotnicy, mnożą się też i pułki, wchodzące w skład 
Legionów.

Legioniści w Bessarabll: Cerkiew przy cmentarzu, gdzie 
pochowano rot. Wąsowicza i ułanów, poległych w szarży 
pod Rohitoą.

filary nie zostały wcale uszkodzone. Zarząd miasta 
przystąpił też do ich naprawy, co pochłonie jednak 
do dwóch milionów rubli.

Komendę nad pułkiem odd.no majorowi Ryl
skiemu, Polakowi z Ameryki, który w roku lbOO 
walczył chlubnie po stronie Burów przeciw Angli
kom, a następnie był naczelnikiem amerykańskiego 

» Związku „Sokołów14. Z chwilą wybuchu obecnej 
wojny opuścił gościnną ziemię amerykańską i po 
przezwyciężeniu ogromnych trudności i niebezpie
czeństw przybył do Krakowa, gdzie wstąpił w sze 
regi Legionów i brał udział, jako komendant bata- 

i lionu, we wszystkich bitwach i potyczkach, jakie 
stoczyła pierwsza brygada.

Tutaj odznaczył się major Rylski do tego sto
pnia, iż nie wahano się powierzyć mu tak odpo
wiedzialne, choć żaszczytne stanowisko komendanta 
nowo utworzonego pułku.

Uroczyste zaprzysiężenie pułku przed
wymarszem w pole odbyło się w końcu września 
b. r. w obecności brygadyera,

Ponadto wzięli udział z urzędu 
w tej podniosłej uroczystości: delegacya garnizonu 

z pułkownikiem na czele,
pułkownik deputacya grupy Legionów

Z pobytu Polaków w Pradia: Kaplica w Bursie polskiej

wielu urzędników i obywatelstwo miejscowe i oko
liczne.

Mszę połową przed pięknie ozdobionym zielenią 
i kwiatami ołtarzem, koło którego tworzyli straż 
honorową Legioniści, odprawił kapelan pułkowy 
ksiądz Gilewicz, poczem komendant pułku, major 
Rylski, odczytał rotę przysięgi. Słowa jej za ko-


